N" 17. 
GAZETA LWOWS 
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We Wtorek dnia 1. Marca 1814 


Zdarzenia woienne. 
Gazeta Wiedeńska zawiéra następuią- 
ce urzędawe doniesienia: 


Według wiadomości z Froyes (w 
Szampanii) pod d. 9. Lutego, „Stanął tam 
dnia poprzedzającego w naylepszćm zdrowiu 
N. Cesarz Austryacki, który d. 6. zrana 
wyiechał był z Bar nad Aube. W Troyes 
znaydowały się „podowczas nadworne obozy 
obu NN. Cesarzów i N. Króla Pruskiego, 
tudzież główna kwatera dowodzącego Pelf- 
marszałka Xięcia Schwarzenberga, któ: 
ra d. 10. lub 11, daley wyruszyć miala. 
N. Królewic Następca Wirtemberski opu- 
ścił Troyes d. 9. zrana, dla posunienia się 
z korpusem woyska swojego na gościacu 
wiodącym do Sens.-— Cesarz Napoleon opu- 
ścił Troyes d. 7. zrana. Według wszelkich 
wiadomości zParyża panowała tamże nay- 
większa trwoga. Starano sie tam z powodu 
zblizalacego się nicbezpieczeństwa uspokaiać 
i łodzić Publiczność. lecz ten zamiar cał- 
kiem się nie udał, — Król Józef znaye 
duie się iako Namiestnik Cesarza wParyżu. 


Oprócz tegn kładziemy ieszcze z Gazet 
Niemieckich następujący wyciąg z donies 
sień o zdarzeniach woiennych: 

„Wirtemberski rapport urzędowy 
zawiera doniesienie z Fontanes, głównćóy 
kwatćry Królewica Następcy Wirtem ber- 
skiego, datowane d. 8. Lutego. Zawiera 
ona wiadomość okilkua wypadkach woiennych. 
— W rosprawie pod Courteranges po- 
strzelonym został w udo Hrabia Collore: 
do; Feldmarsz. Porucznik Hrabia N o stitz 
obiął duwódziwo aż do wyzdrowienia iego. 
Szczęśliwym skutkiem owćy rosprawy, było 


zdobycie mostu na rzćcę Barre. — Po zar 
ięciu miasta Troyes, posunęła się naywięe 
ksza część woyska Wirtemberskiego gościń- 
cem wiodącym do Sens, dla zaięcia leż w 
Fontanes, Villemont i t. d. Woyska 
sprzymierzonych Mocarstw przyięto bardzo 
dobrze w Troyes, którego posiadanie iest 
wielkiśy wagi we względzie utrzymania woy- 
ska. — Według doniesień gońca przybyłego 
do Fraukfórtu nad Menem, znaydował 
się Feldmarszałek Blücher d, 9. Lutego w 
Moptmirejł (między Chalons i la Fer- 
te), a Jen. York wla Ferté (o 8 mil od 
Paryża).) Woysko Francuzkie zdajle się 
cofać ku Paryżowi, dokąd także peiechać 
miał prosto Cesarz Napoleon.* 

„Dnia 1. Lutego zrana, wkroczyli Ros- 
syanie pod sprawą Jener. Naryszkina do 
Bruxelii. Nieprzyiacielski Jen, Maison, 
który spostrzegł się w niebezpieczeństiwie ode 
cięcia, cofnął się do Hall, — Główna kwa- 
tóra Rossyyskiego Jen. Winzingerode była 
d. 2. Lutego w Namur, a Jen, Czernisz e- 
wa wGivet. Twierdzą Gorcum w 
Hollaudyi, poddała się także d. 31. Stycze 
nia przez kapitulacyę, Osada odeydzie wol- 
no po złożeniu broni.** 


Według doniesień Jeo. Tomasich (pi. 
sze Gazeta Wićdeńska) poddało się d, 29. 
Stycznia miasto Raguza wraz 2 zamkiem 
przez kapitulacyę woysku Jen, Millutino- 
vich, który kazał był przez kilka dni strzec 
lać mocno z dział do nich i wszelkie przygo: 
towania do szturmu poczynić, Osada 
Francuzka pod sprawą Jen. dywizyi Monts 
richard poszła w niewolę wojenną, i za- 
wiezioną będzie morzem da iedaego portu 


ma 
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Włoskiego, gdzie puszezoną zostanie na sło. 
wą: honoru pèd warónkiem, że przeciw N, 
Cesarzow: Austryackiemu i Sprzymierzenńcóm 
iggo służyć nie będzie. — Znaleziono w wa- 
rowniąch Raguzy 105 dział, po naywiek. 
szćy cześci ciężkiego wagomiaru, i bardzo 
znakomite zapasy artyleryi i żywności. 


Według Gazet Miemieckich, docha. 
dzą do d. 13. Stycznia doniesienia przysłane 
do Londynu zSt. Jean de Luz, główaćy 
Kwatćry Fełdmarszałka Lorda Wellipgto - 
na. Oprócz małych potyczek , w których 
odparto posterunki nieprzyiaclelskie za potok 
wpadaiący powyżćy Nive doAdoọour, nic 
nowego nie zaszło, Ciągła słota, która wszy- 
stkie drogi bezdennemi parobiła, zatamowa: 
ła wszelkie przedsięwzięcia. Tymczasem nad: 
ciągnęło znad Ebru liczne woysko Hiszpan= 
skie dla wzmocnienia woyska Andaluzyy- 
skiego. 


Oprócz tego zawićraią ieszcze Gazety 
Niemieckie co następuie: 


Dzieńniki Londyńskie z dnia 2589 
Stycznia zawieraią list prywatny zgłówney 
kwatćry Feldmarszałka Lorda Wellipgto= 
na, datowany d. 9. Stycznia, który donosi, 
iż Apgielskie i sprzymierzone woysko pićrw» 
szych dni tegoż miesiąca było wciąż zatru- 
dnianćm przez nieprzyjaciela. Wódz nieprzy- 
iacielski Marszałek Soult, ścisuął tak bars 
dzo przez swoie obroty i stanowiska Angiel= 
skie posterunki stoiące między Niwą i As 
dour, że nakoniec Lord Wellington mu: 
siał posunąć cztćry oddziały świeżego woy: 
ska. Tymczasem nie poważył się iednak 
nieprzylaciel napaśdź na liniię Anglików, a 
jeden oddział, który starał się usadowić 
wtyle Angielskiego prawego skrzydła, został 
bez wiełkiego natężenia odparty. Zresztą 
(takie są dalsze wyrazy pomienionego listu ) 
okazuie się Marszałek Francuzki bardzo czyn: 
nym, i zdaie się mieć zamiar niepokoienia 
zimowych leż Angielsko = sprzymierzonego 
woyska; lecz tém szkodzi tylko swemu wła: 
snemu woysku, gdyż pora czasu iest nader 
ostrą, a woyska Francuskie będa musiały 
wiele cierpieć, ieżeliby wciąż w polu zostawać 
miały, gdy tymczasem Anglicy i ich Sprzy- 
mierzehcy w wygodnych zostają leżach. Ted= 
pakże zdaie się, iż Marszałek Soult i jego 
woysko nie będą długo jedynymi nieprzyia! 
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ciołmi, których Lord Wellington ma do 
pokonania; nadeszły bowiem pewne wiadoz 
mości, że Marszałek Suchet ciągnie z Kas 
talenii z calém wovskićm swoićm dla do- 
stania się do granie Fraucuzkich. Ztego po: 
wodu domaga się Lord Wellington tak 
nagie nawy-h posiłków, NV samóy rzeczy 
nadciągnął iuż Jenerał Francuzki Harispe 
nad Pirenee z iedną częścią wovska zwa. 
nego Katalobskióm, i stanął tak pod St. 
Jean Pied de Port, iż tyłowi Augielsko- 
$przymierzoazgo woyska zagraża, Spodzie- 
wamy się więc, że Lord Wellington nie 
omieszka ruszyć przeciwko niemu, i że wy- 
ruguie go zowego stanowiską, Wreszcie nie 
dowiedziano ieszcze , czyli Marszałek Su. 
chet z resztą swych wóysk połączy się z 
Marszałkiem Soułtem , lub też czyli wes 
dług wieści pociągnie daley do Francyi dla 
obrony Lionu, (W samćy istocie czyniono 
w Anglii wszelkie podobne natężenia, dla 
wzmocnienia woyska Lorda Wellingtona 
15ma tysiącami ludzi.) 


Wiadomości zagraniczne, 
Włochy. 


Gazeta powszechna (Allgemeine Zei 
tung) umieściła list z Medyolanu pisany 
d. 30. Stycznia, w którym między innemi, 
mało co interesuiątemi szczegółami, czytamy 
co następnie: 

Dnia 17, Stycznia ogłoszono następuiące 
Oświadczenie MKróls Neapolitańskiego 
(Nie wymieniono gdzie takowe wydane i ogto- 
szone zostażo); 

„Ważne 
do starania 
mierzonemi 


przyczyny skłoniły Nas 
się o przymierze ze sprzy- 
Mocarstwy przeciwko Cesarzo- 
wi Francuzów, i mieliśmy to szczę: 
ście, że Nas do niego przyięto. Odstą. 
pilśmy trzy wyspy na przeciwko Nea- 
polu leżące i całą Naszą flotte, za co Nam 
Moacarstwa sprzymierzone dostateczae wyna» 
grodzenie przyobiecały, Pamiętni będziemy 
zawsze na obowiązki Nasze. Prawe Wiaz 
dze, nie onieraiące: się rozporządzenióm Na. 
Szym w tym czasie, w którym w Imieniu Mo: 
carstw sprytmierzonych obeymutemv słusznie 
w posiadadłośćpołudniowe częściWłoch 
aż po prawy brzeg rzeki Po, nie będą ni- 
gdy doznawać nieprzylacielskiego obcyścia 
się “ (Naynewsze Gazety Berlihskie twierdza, 
że to oswiadczenie datowanćm iest d, 19,81ycznia 
w Neapolu ) 


<< 


Gazety Niemieckie wyięły z Gazety 
Medyolańskićy pod d, 2. Lutego nastę- 
puiące doniesienia i dokumenta: 

Ponieważ Francuzki Dowodzca Anko= 
ny, Jenerał Barbou, oparł się wezwaniu, 
które mu posłał d. 16. Stycznia Jen. Nea- 
politański Macdonald, przeto kazał tenże 
nazaiutrz wziąć pod sekwestr wszystkie kas- 
sy publiczne, a dotychczasowego Francuzkie- 
go Prefekta iedoemu Neapolitańskiemu Offi. 
cerowi z Departamentu wywieżć, 

Potém wydał rzeczony Jenerał Neapoli- 
tański następującą odezwę: 

Mieszkańcy Ankony! Mieysce to zay- 
muią woyska N. Króla Neapolitańskies 
go, a bandera Neapolitańska gwałtem 
zatkniętą w nićm będzie. Dowodzący woy- 
skiem oblegaiacćm Jenerał podał propozycyę 
względem ochrony miasta, Ale ta propozycya, 
korzystnieysza dla obrony, aniżeli dla ata: 
ku cytadelliAnkońskićy(wktórey zamknął 
się Jenerał Francuzki z woyskićm swoićm) 
odrzuconą została przez Jenerała dowodzącego 
osadą. Nieszczęścia woyny, które może znieść 
będziecie musięli, nie mogą więc bydź 
przypisanemi woysku Neapolitańskiemu.Krom 
tego iednakże, natarcie tak kierowanćja bez 
drie, że do murów Waszych żaden nie zro- 
bi sig wystrzał, chyba ze złości lub zemsty, 
od czego Was iednakże charakter i sposób 
myślenia Jeuerała Barbou zabezpieczała, W 
nagrodę starań, które około pamyślności 
mieszkańców wzięły na siebie woyska Neas 
politańskie, żądaią one, aby się mieszkańcy 
tako spokoyni Obywatele zachowywali, 
rzędnicy cywilni zostaną pa imieyseach urzę: 
dowania swoiego. Oddalenie się onych, lub 
zawieszenie spraw rządowych, poczytacem 
bedzie za krok zaburzaiący spokoyność miez 
$zkanców. Osoby przeznaczone do opetry- 
wania w Żywność żołnierzy, obowiązage są 
równie rozdawać takową i moim żołnierzóm. 
Służba ta nakazuie im Się pod naysurowsza 
b osobistą ich odpowiedzialuościa. Nlieszkah= 
cy tego miasta i obwodu opegoż, będą i nas 
dal dawać dostanczane Uołvchiczas rekwizys 
€ye, — Mieszkańcy Aokony' Perównywa- 
ac obecny Stan rzeczy z owemi dolegliwo= 
ściami, którescie podczas oblęzeń dawniey- 
Szych znosic musieli, btogosławić bzdziecie 
tego Bohatera, który teraz rządzi Ludem 
Ńsapohitanskim. 

Feldmarszałek i Dowodzca wóysk 
N. Króla Neapoculauskiego , Os 
prz Daweod>ca korpusu obie- 
galącego Ankong. 


Macdonald. 


u 
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Jenerał de la Vauguyon, rodowity 
Francuzu, zostaiący w służbie N. Króla N e- 
apolitańskiego, zaiął dnia 19g0 Stycznia 
Rzym w imieniu tegoż Monarchy. Fran: 
cuzki Gubernator Jenerał Miollis, Kom: 
mendant placu i Prefekt, zamknęli się w 
zamku 5. Anioła, wszystkie zaś inne Włae 
dze pozostały na swoich mieyscach, a Lud 
wynurzył okrzykami radość z téy odmiany, 
Rzeczony Jenerał Neapolitanski, wydał ztego 
powodu odezwę i rozkaz dzienny, które 
brzmią, iak pastępuie: 


O d e z w a. 


My Paweł de la Vauguyon, Je 
nerał. Porucznik N, Króla Neapolitańskiego , 
Naczelny Wódz w Państwie Rzymskiem 
do Mieszkańzów I)epartamentów Rzymu i 
Trazymeny. 

boruszenia Ludu w różnych okolicach 
Rzymskiego Państwa, wiadoma Gmia innych 
skłonność naśladowania tego przykładu , 
ucieczka iednóy z Władz naypićrwszych, zas 
miar pomnożenia publicznego nieporządku , 
okazany jasno przez ową Władzę, która z 
przeznaczenia swoiego miała szczególnieyszą 
na sobie powinność zapobiegania temu nie- 
porządkowi i karania za niego; życzenie wy- 
nurzone przez wiele nayznakomitszych Osób 
tego miasta, nadesłane od różnych innych 
Osób z llepartamentów listy, zupełna pra- 
wie przerwa wszystkich ioteressów w różż 
nych częściach Administracyi, niepokoiące 
położenie i okrutna trwoga, w którćy się wez 
dług wiedzy N, Król! Karol (Hiszpański) i N. 
Małżonka iego względem własnego bezpie= 
czeństwa swviego znaydowali; wszystkie te 
razem zebrane okoliczności przekonaiy N. 
Króla Neapoelitańskiego, że publiczney 
Administracyi Departamentów Rzymskie- 
go ti Trazymenskiego poczyna bywać 
na sile i woli, które są koniecznemi do u= 
trzymania publicznego porządku; gdy wresz= 
cie N, Król sądzi, ze opieka, którey wyż pos 
mienione okoliczności głośno domagaią się „ 
nie ubliża przez to niczyitn prawóm , ieżelk 
o bezpieczeństwo wszystkich starać się będzie, 
i gdy N. Pan winien iest Królewskićy dose 
stoyności swoićy i osobistym uczucióm ser- 
ca swoiego ku Niieszkahńcóom obudwóch De- 
partameotów, nie dopuszczać, aby woyske 
Neapolitańskie dłuższy czas jeszcze zostawa- 
ło obotęinym świadkiem obecnych nieładów 
grożących powszechnym bezrządem, przeto 
nakazab J K, Mość osadzić woysku swoismw 
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rzeczone Departamenta, użyć aż do dalszego 
rozkazu wszystkich środków, mogacych bydź 
nayprzyzwoitszemi w obecném położeniu rze- 
czy, wykonywać wspaniałomyślne i dobro- 
czynne zamiary iego, położyć tamę teraz. 
nieyszym nieładóm, a oddalić tych, którzy 
Państwu temu ieszcze zagrażaią. Gdy 
N. Pan powierzył nam Wyrokiem Swoim, 
wydanym d. 16. b. m., naczelną Admini- 
stracyę Państwa Rzymskiego, przeto pos 
czytuiemy sobie za ieden z pićrwszych na- 
szych obowiazków ogłosić, że od tćy chwili 
wszelka przez Pana Jenerała Hrabiego Mi- 
ollis dotychczas wykonywana władza Usta. 
ie, a prócz tego wszystkim cywilnym i woy- 
skowym Władzom rozkazać, aby władzę 
naszą wtakim uważały względzie, w iakim 
zrozkazu N. Króla Neapolitańskiego, 
naszego naymiłościwszego Pana, zlaną ną 
nas została, 
W Rzymie d. 19. Stycznia 1814. 


De la Vauguyon. 


om 


Rozkaz dzienny. 


Jenerał Porucznik de la Vauguyon, 
Naczelny Wódz w Departamentach Rzym- 
skimi Trazymeńskim, zważywszy, że 
nakazane przez N. Króla Neapolitań- 
skiego zaięcie Państwa Rzymskiego nie 
ma żadnego innego zamiaru, iak zachowanie 
osób i maiątku od nieszczęść nieoddzielnych 
od bezrządu Ludu, rozkazał i postanowił co 
następnie: 

1.) Woysko N. Króla Neapolitańn= 
skiego bierze wswoią opiekę spokoyność i 
bezpieczeństwo Rzymskiego Państwa. — 
2.) Wszystkie Osoby, należące do Narodu 
Francuzkiego, tudzież wszyscy Cudzdoziemcy, 
zostaią pod szczególnieyszym dozorem woy= 
ska Neapolitańskiego. — 3.) Też same 
rozporządzenia sprzyiaią szczególnićy N. Kró: 
lowi Karolowii całćy iego N. Familii. —4.) Wy- 
kraczaiący przeciw urzędzenióm, zawartym 
w artykułach 1wszym, 2gim i g3cim, maią 
bydź przed Sądem stawieni i po woyskowes 
memu karani. — 5.) Obecne urządzenia u» 
mieszczone bydź maią w rozkazie dzieanym 
woyska N. Króla Neapolitańskiego. — 
6.) Dopełnienie ninicyszego rozkazu naka» 
zuie się wszystkim cywilnym i woyskowym 
Władzóm obydwóch Departamentów. 

Jenerał - Gubernator de la Vau: 
guyon, Naczelne Wadz w De- 
partamentach Panstwa Rzym! 
skiego. 


NN 
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Kilkunastu Francuzkich Offcerów, bęs 
dących w służbie Króla Ńeapolitańskie= 
go, wzięło swoią dymissyę dla udania się 
do głównćy kwatćry Wice:Króla Wło- 
skiego, 


Gazety Niemieckie wyięły z Monitora 
Medyolańskiego następujące odezwy 
wydane we Włoskim i Francuzkim ięzyku: 


I. Werończykowie! Nagłe i nieprze- 
widziane okoliczności zniewalarą mnie do 
opuszczenia Was. Rozstanie się to sprawia 
mi nayżywszą boleść, W ostatnich upły- 
nionych i pamiętanych miesiącach, nabyliście 
nowego prawa do ukontentowania moiego 
przez tego wybornego ducha, który Was 
oży wiał, przez gościnność, z iaką przyyimo= 
waliście woysko, i przez wielką przychylaość 
Waszą ku Osobie moićy, — Werończy- 
kowie! Dziękuię Wam; zachowam przez 
całe me życie pamięć szlachetnego postępoe 
wania Waszego, Szczęśliwym bedę, gdy z 
czasem będę mógł nagrodzić te ofiary, które: 
Ście z tak wielką szlacheinomyślnością skłas 
dali. Zatrzymuiecie prawo do moiego serca, 
do tego samego serca, które Wam nazawsze 
wdzięczność i życzliwość przyrzeka. 


Daa w Weronie d, 1. Lutego 1814, 
Eugeniiusz Napoleon. 


I. Ludy Królestwa Włoskiego! 
Od trzech miesięcy byliśmy tak szczęśliwymi 
żeśmy naywiększą część ziemi Waszćy od 
nieprzyiaciełskiego obronili napadu. Od 
trzech miesięcy przyrzekli nam uroczyście 
Neapolitańczykowie pomoc swoią, Po- 
dobnaż było nie dowierzać ich przyrzecze* 
niu? Monarchę ich koiarzą węzły krwi 
ztym wielkim Mężem, któremu ón i ia 
wszystko wianiśmy; a ten wielki Mąż iest 
teraz mnićy szczęśliwy:m!... Ufaiąc słowu 
Neapolitańczyków mogliśmy się spo- 
dzićwać, że czynione dotychczas przez nas 
usiłowania nie bedą nadaremnemi, i że nies 
przyjaciel wkrótce z muszonym będzie cofnąć 
się daleko za granice nasze. Ludy Kró* 
lestwa Włoskiego! Będziecież temu 
wierzyć? I Neapolitańczykowie za: 
wodzą dzisiay wszelkie nasze życzenia | 
wszelkie pasze nadzieje. Ziawiwszy się iako 
Sprzymierzeńcy, posunęli się opa naszćy zieni 
i zaięli kilka Departamentów naszych. Przy 
ieliśmy ich iako Braci, pootwieraliśmy im Z 
ochotą nasze magazyny, kassy krajowe, zbro” 
iownie i twierdze nasze!’ A oni w nagrodę 


> O 
tego zaufania, w nadgrodę ofiar naszych, po- 
daią na samćy linii, na którćy oreż swóy z 
naszym połączyć mieli, ręke swoią Cudzos 
Żiemcowi, i przeciw pam swoie podooszą 
sztandary ! NieubłagaBa histarya odkryie 
bez wątpienia iednego dnia wszystkie te wy: 
krety i sprzężyny, których koniecznie użyć 
musiano, aby uwieśdź w takim stopniu Mo: 
narchę, który się nader iuż meztwem swo! 
iém zalecił, niż żeby i wszystkich innych 
cnót żołwierza nie miał posiadać, Ludy 
Królestwa. Włoskiego! Nie taiemy te“ 
go, że odszczepienie się Neapalitańczy: 
ków pomnaża okrutnie trudność położenią 
Raszego; lecz nie lekamy się powiadzićć: „Im 
trudnieysze iest położenie nasze, tèm większą 
musi bydź naszą odwaga. * — Gromadźcie 
się więc około Syna Waszego Monarchy; 
połóżcie ufność w sprawiedliwości i święto. 
ści sprawy Waszćy; ciągniycie na głos tego, 
który Was wszystkich posi w swóm sercu, i 
który, więcie ło, nie zna innćy żądzy sławy 
nad tę, aby się wszelkiemi siłami da Was 
szego bezpieczeństwa, szczęścia i sławy Imie. 
Bia Waszego przyłożył! Włochy! Wyryyz 
cie to w sercu swoićm, że w szacónku i paz 
mięci obcych nawet Narodów ci tylko na 
niesmiertelną zasługują sławę, którzy wierni 
6woiernu Panu, swoićy Oyczyżnie i swoiemu 
Obowiążknwi, wierni wdzięczności i hono= 
rowi, żyć i umierać umieją, 

Dań wgłównóy kwatćrze w Weronie 
d. 1. Lutego 1514. 


Eugeniiusz Napoleon. 


II. Żołnierze woyska Włoskiego! Od 
czasu rozpoczęcia wyprawy woiennćy ponie- 
liście wielkie trudy, daliście pieprzyiacielowi 
wielkie próby Waszćy waleczności, a Panu 
Waszemu wielkie dowody wierności, Jakićy- 
że sławy, iakichże korzyści nie bylibyście 
nakoniec dopięli szlachetnemi natężeniami 
Waszemi? — Zniewolśćie nieprzyiaciela do 
poważenia Was, odnosicie pochwałę i po- 
dziękowanie Cesarza, i możecie się chełpić , 
żeście naywiększą część Włoch i wielką 
liczbę Francuzkich Departamentów od 
pustoszącego nieprzyjaciela dotychczas obro- 
nilis — Żołnierze! Że wszech strón pomna- 
żały się nadzieie trwałego i prawdziwego 
pokoiu; miałem ie za gruntowne; lecz nie 
zaiaśniał Wam  ieszcze dzień chwalebnóy 
spokoyności, gdyż nowy ziawia się nieprzy» 
iaciel. Ale ktoż nim iest? Gdy go Wam wys 
mienię, wątpię, żebyście słowom moim wie: 


` 
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rzyli; lecz niewiara Wasza w tym względzie, 
którą długo z Wami dzieliłem, przynosi Wam 
sławę, — Są to Neapolitańhczykowie, 
którzy uroczyście przyrzekłi przymierze, Z 
ufności w tém przyrzeczeniu przyięto ich w 
Królestwie Włoskićm iak Braci i oddano 
im do osadzenia kilka Departamentów; my 
zaś dzieliliśmy z nimi żywność i amunicyę 
Waszą, Przyszli iak Bracia, a stali się nies 
przyiaciółmi. Przyszli iak Bracia, a właśnie 
na nas dobytym był ich oręż. — Żołnierze! 
Widzę w duszy Waszćy cały gniew, który 
Was oburza; iest to gniew tak szlachetnego 
rodzaiu, że bardziey isszcze zdobi Wasza 
męztiwo. — Neapolitańczykowie nie są 
jeszcze niezwyciężonymi; może w szeregach 
ich nie iednego ieszcze mamy przyiaciela 5 
bo chociaż uczucie wieraości momentalnie 
przytłumionóm bydź może, należy przecież 
namysł do tego, aby ie ustalić i zrobić sil- 
nóm. — Wielka liczba Francuzów rozdzielo- 
na iest pomiędzy woyskiem Neapolitańskićm ; 
opuszczą oni wkrótce owe chorągwie, które 
poczytywali za pierozdzielne od chorągwi 
ich Pana i Oyczyzny. Połączą się oni z 
Wami i znaydą znowu między Wami teu 
sam stopień słuzby, który sobie dawniey byli 
zasłużyli. Przywitacie ich iak przyiacioł , 
wynagrodzicie ich przyięciem Waszóm za to 
boleśne zdarzenie, którego ofiarą bydź nie 
zasłużyli. — Francuzi! Włochy! Pole- 
gam na Was, polegaycież i na mnie! Znay= 
dziecie w têm zawsze korzyść i sławę Waszą, 
— Żołnierze! Godłem moićm iest: honor i 
wierność. Niech one będzie i Waszóm, 
a z nim i za pomocą Boga, będziemy ieszcze 
tryumfować mad nieprzyiaciółmi naszymi. 


Dań wgłównóy kwatćrze Weronie d. 
1. Lutego 1814. 


* Eugeniiusz Napoleon. 


W Dastrzegaczu Austryackim 
czytamy następujący artykuł z Medyolanu 
pod d. 6. Lutego, wyjęty z Gazety Wschos 
dniego Tyrolu. 

„Położenie Wice- Króla Włoskiego 
było okropne; czuł ón w głębi duszy spra= 
wiedliwe wszystkich Ludów żądania, aby 
pokóy ostateczny nastąpił; czuł ón, że czas 
ten iuż przemibął, w którym osobiste zobos 
wiazania się poiedyńczych Xiażąt wielkiemu 
Męzowi;, stanowiły losy Europy; czuł ón, 
że Król Neapolitański mie mógł iuz mieć 
więcćóy pićrwszego względu na Cesarza Nas 
poleona, drugiego na Francyę, a trze= 


o 


eiego na swoich Poddanych, tylko że się 
przewrócił”ten porządek interessów Królew= 
skich; czuł ón sprawiedliwość i wielsą- rez 
zygnacyę w kroku N. Króla Neapolitańe 
skiego, i poznał, że zagadkowe posiępo- 
wacie tegoż Króla wyrachowanćm było do- 
brze na szczęście Włoch, na ochronę ludz= 
kości, ı na przyśpieszenie głównego zamiaru. 
Ale cóż pozostała sie do czynienia Wice: 
Królowi, który iako Poddaoy (chociaz wła: 
$ciwie honor zdawał się tego wymagać) nie 
mógł nawet złożyć Urzdu swoiego, gdyż ina- 
czy rozwiązałoby się było całe woysko, 
które i tak iuż dostatecznie azieli się na pars 
tye. Był óa Wice: Królem, a przez zrzą.- 
dzoną okolicznościami niepodległość położe: 
nia swolego, prawdziwym Królem. Postano- 
wił nakoniec wrzucić słabe osady do twierdz, 
a sam z Famhią swoią i z częścią woy- 
ska swoiego schronić się przez Genuę do 


Francyi. Zdaie się, że wiadomości z 
Francyi skłoniły go do tego postanowie- 
mia, i ze przyśpieszyło ie woysko Nea- 


polmańskie, połączone z korpusem Austry: 
ackiego Jen. Hrabiego Nugent, które posuz 
wa się gościńcem Bolonskim i Parmeń- 
skim.“ 


Par 


Pisma publiczne wztmiankowały już nie! 
raz, iednakże z wielką niepewnością, o zdas 
nym wzgromadzonóm Ciele prawodawczćm 
rapporcie względem obecoych  ipteressów 
Hrapcyi; rapport ten tak mało trafił w 
raysl Rządu, i tak bardzo nie podobał się 
jemu, że Cesarz pod pozorem uzupełnienia 
Ciała prawodawczego przepisanym oowym 
wyborem Członków, zamkoał nagle pasie 
dzenia onegoz i odroczył takowe, Francuz- 
ka Gazeta Frankfórtska udziela teraz 
(lak się zdaie z iednćy Gazety wychodzący 
nad Niższym Renem) ów rapport 2 kil: 
koma podaniami ściągaiącemi się do niego. 
Rapport ten ma wszelką cechę prawdy, i 
zdaie się należeć istotnie do dzieiów czaso 
wych; iak dalece zaś reszta podań na wiarę 
zasługuie, nie można ieszcze teraz twierdzić o 
tem z pewnością. 


an ry m 


Przytoczona Gazeta Frankfórtska 
brzmi dosłownie iak następnie: 


Przypominamy sobie, że podczas krób- 
kiego trwania ostatniego posiedzenia Ciała 
zrawodawczego, mianowanym zustał z roz- 
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kazu Cesarza Wydział, któremu akta tyczą: 
ce się układów ze sprzymierzonemi Macar* 
stwy, ,udzielonemi bydź miały. Wydział ten 
składał się z PP: Renouard z Departamen- 
tu du Par; Laine z Departamentu Girondy; 
Gallois, Flaugergnes z Departiamenru 
© Aveyron i Maine de Biron z Departa: 
meotu Dordogne. 


P, Laine zdał d, 28, Grudnia rapport 
nastepuiacy: 


„ Mości Panowie ! Wydział nadzwy- 
czayny, mianowany przez Was w skutku Wys 
roku Cesarskiegn pod d. 20. Grudnia, zdaie 
Wam rapport spodzióćwany od Was w tak 
waznych okolicznościach , w których się 
znayduiemy, Nie samemu tylko Wydziału- 
wi, lecz całemu prawodawczemu Ciału przys 
stoi wynurzyć te uczucia, które wzbudziły 
w nićm udzielone. z rozkazu N. Pana akta z 
papiśćrow irteressow zagranicznych.** 

„Udzielenie to nastąpiło pod prezyden- 
cyą Xięcia Arcy - Kanclerza, Mamy 9 do- 
kumeaiów w tćy mierze; znayduią się mię- 
dzy niemi Noty Ministrów Francuzkiego 


i Autrysckiega y które ciągną się wstecz 


oa 18. i 21, Sierpnia tego roku. Mowa, któs 
rą Xiążę Rejeat Angielski d. 5, Listopada 
Parlament zagaił, znayduie się takoż w licz- 
bie tych dokumentów. Widać znich, że ani 
N. Król Angielski, ant sprzymierzo= 
ne Mocarstwa, nie maią zamiaru żądania 
takićy od Francyi ofiary, któraby się z ho» 
norem j prawami oneyże nie zgadzała.“ 

„ Feraznieysze układy o pokóy , rozpo. 
częły się upłynionego 2go Listopada, Zaga- 
ionu iest z iedaym Ministrem Francuzkim, 
który obecnym był na konferencyr Minis 
strów Austryackiego, Rossyyskiego 
i Angielskiego, Odebrał ón zle. 
cenie zawie:iedia dọ Erancyi propozycyi 
pokoru, 1 obiawienia powszechnych posad 
fundsmeotelnych, na których układy rozpo- 
czętem: bydź mogą,'* 

„Ńiąże Bassano, Minister interessów 
zagranicznyca, odpowiedział d, 16. (Listop.) 
Ministrowi Austryackiemu na lo udzie 
lenie. Oświadrzył ón, że, życzenie 1 politys 
ka N, Fana zmierzają do pokoiu, ugrutto- 
wanego na zasadzie powszechney niepodle- 
głosci Narodów na lądzie i na morzu, 1 pro- 
ponował tym końcem Kongres w Manhei= 
rafie. == 

„ Mioister Austryacki odpowiedział 
pod d. 25 l stopada, że N. Cesarz i N. Król 
buuski goluwi są rozpocząć układy , skore 


2 


Cesarz Francuzów prżyymie powszechne 
fundamentalne posady tak, iak ma udzieło. 
nemi zostały. Monarchowie ci sądzili, że 
przytoczone w Nocie pod d. 16. zasady, acz= 
kolwiek one od wszystkich Rządów przyigte. 
mi tostały, nie byty przecież dostateczne, 
aby za fundamentalne posady służyć mos 
Bły. śś 

„Dula sgo Grudnia dał Xiążę Wicen= 
cyi, Mipister interessów zagranicznych, po 
Żądane w tey mierze zapewnienie, powtó- 
Izywszy powszechne zasady Noty zd. i16go 

Istopada, Donióst ón z nayżywszą rado- 
cia, że N. Cesarz przyymuie propónowane 
fundamentalne posady; że według nich zinu- 
Szoną wprawdzie iest Francya do ponie- 
Sienia wielkich ofiar, lecz że ona bez trudno. 
Ci na nie zezwala dla przywrócenia Euro= 
Pie pokoiu.** 

„Na tę Note odpowiedział Minister A u= 
stryacki pod d. 10. Grudnia, że NN, Mo- 
Darchowie 'spostrzegli to z ukontentowaniem, 

Cesarz Francuzów przyjął fundamen: 
talnes posady, które są tak istotnemi dla 
Przywrócenia równowagi i spokoyności w 

uropie; że oni udzielą to pismo Sprzy: 
Mierzeńcóm swoim, i że uie wątpią, iż ukła: 
`Y zaraz po ich odpowiedzi rozpocząć się 
będą mogły.“ 

»Na tych to ostatnich dokumentach zasta- 
wowiły sięukłady według tego, co nam udzie- 
“nêm zostało. ŚSpodzićwać się należy, że 
ole znowu naturalny bieg swóy rozpoczną, 
skoro ustanie zwłoka, zrządzona przez po» 
Słane w dalekie mieysca udzielenia. Na tych 
Więc obydwóch dokumentach polegaią nasze 
ladzjeje,ś* 
„Podczas tóy korrespondencyi między 
histtami, wyszła w Gazecie Frankfórt- 
Biey, udzieloney Wydziałowi z rozkazu 
s arza w zapieczętowanym liście, pod d. 
M, Grudnia Deklaracya sprzymierzonych 

Ocarstw, w którćy znayduią się między in= 
Emi następuiące wyrazy: 


r 
Mini 


"Z »Mocarstwa sprzymierzone: pragną, aby 

ancya wielką, mocnąi szczęśliwą była; 
Ponieważ Mocarstwo Frantuzkie wielkie 
ul mocne, iest iedoą zgłównych fundamen- 
ntalnycj posad budowy Państw Europey 
nskich . .  Moearstwa sprzymierzone 
»Polwierdzaią Państwu Francuzkiemu 
»laki obwód ziemi, iakiego Francya nigdy 
»POd swemi Królami nie miała, ponieweż 
»“aród waleczpy nie poniża się przez te, 
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„że doznał teraz klesk w uporczywym boiu, 
„w którym znawykłą walczył śmiałością. © 
„Z tego dokumentu wynika, że woiuią: 
ce Mocarstwa wynurzyły otwarcie pragnie: 
nie pokoiu, Uczyniły one w aim, Mci Fanoe 
wie, szczególnićy tę uwage, że Cesarz obiaz 
wił postanowienie poniesienia wielkich ofiar, 
i żę przyiął proponowane przez samych 
Sprzymierzonych fundamentalne posady,** 

„WW chwili, wktórey Naród tak natu: 
ralną czule obawę, nie potrzebną iest rzeczą 
wiedzićć w szczególe te fnadamentelne posaz 
dy. Nie wdzieraiąc się w tajemnice Gabine. 
tu, co do zamierzonego celu nic nie dopoma- 
ga, dosyć iest wiedaićć, że te fundamentalne 
posady zawierają warónki, pożadace "la a! 
tworzenia tego Kongressu, Šte Ossyćże iest 
zważyć, iŁ te warónki przez sanie sprzy: 
mierzone Mocaritwa proponowane byty, 
aby powziąć przekonanie że N. Pan przystąpił 
do fundamentalnych posad dla otworzenia 
Kongressu, na którym względem wszystkich 
interessów i pretensyi układać się potóm 
będą ? Uznał to sam Minister Austryac- 
ki, że Cesarz przyjął istotne fuadamentaloe 
posady, tyczące się spokoyności i równo: 
wagi Europy.* 

„Przyięcie onych 2e strony N. Pana, 
było więc wielkim krokiem do powszehnego 
pokoiu. * | 

„To, Mci Panowie, iest skutkiem udzies 
lonych nam dokumentów. Według konstys 
tucyi, przystoi Ciału prawodawczemu wynus 
rzyć te uczucia, które one w nióćm wzbudzi. 
ł”, ponieważ goty artykuł Uchwały Sedatu 
zd. 2830 Laitego roku 1igo opiwa; „ĉe 
każdego razu, kiedy Rząd udziela Ciału pras 
wodawczemu to, co nie iest przedmiotem na- 
radzania się nad prawem, odpowiedź na to 
w powszechaćm zgromadzeniu ułożoną bydzź 
powinna,‘‘ ; 

„Gdy Ciało prawodawcze oczekvie od 
swego Wydziału uwag, właściwych do przys 
gotowania godnóy Narodu i Cesarza odpo- 
wiedzi, przeto niechay nam wolno będzie 
wynurzyć niektóre uczucia nasze, Pićrwszćm 
jest uczucie wdzięczności za udzielenie, z po- 
wodu którego zwołaaćm jest Ciało prawos 
dawcze dła dowiedzenia się o politycznych 
interessuch Państwa. Do niega łączy się, 
nawet wpośród nieszczęsć wOyny, uczucie 
nadziei, ponieważ słyszymy, iak Monar: 
chowie i Narody o pokóy wołają, 

„W rzeczy samey, Mości Panowie, uros 
czyste i ponowione oświadczenia woiuiących 
Mocatstw zgadzają się zupełnie z powszech- 
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ném życzebiem Europy, i z tóm, które 
okazuią koło nas wszystkie nasze Departa- 
menta, których naturalnym organem iest 
Ciało prawodawcze,** 

„Według posad fundamentalnych, które 
zawartemi sa w oświadczeniach, zdaie się,że 
pragniony przez ludzkość chwalebny i trwa= 
iy pokóy wkrótce do skutku przyyśdź mu= 
si. Pokóy ten powinien bydź chwalebnym, 

cnieważ tèk u Narodów, iak i u poiedyn- 

czych Osób, zawisł honor na utrzymaniu ich 
praw i szanowaniu praw drugich. Pokóy 
ten powiaieo bydź trwałym, ponieważ praw= 
dziwa rękoymia pokoiu od tego zawisła, a- 
by Mocarstwa miały jinteres zachowywania 
go wiernie, Któżby mógł ieszcze zwlekać uży= 
tek tego dobrodzieystwa ? Mocarstwa Sprzy= 
mierzone daia Cesarzowi to chwalebne świa. 
dectwo, że przyiął istotne fundamentaloe 
posady, tyczące się przywrócenia tównowa= 
gi i spokoyności w Europie.“ 

„Za pićrwszą rękoymię tych pokoioluba 
nych uczuć, mamy nietylko to tak praw dzi= 
we przysłowie: że nieszczęście naylepszym 
doradzcą iest Królów, lecz także gł0Sno- mo- 
wną potrzebę Naredów i sam nawet interes 
korony. Paczytalizbyście moze W WCFanowie 
za niepotrzebną tę prośbę do N. Pana, aby 
do tey rękoymi przydadz chciał ieszcze u- 
roczystszą ? “< R 

»leżeliby deklaracya Mocarstw ‘zagra. 
nicznych była zwodniczą, ieżeliby nas uiarz: 
mić chciały, ieżeliby przedsięwzięły poszar- 
pać świętą ziemię Francyi, tedy woyna 
musiałaby stać się woyną narodową dla zas 
chowania Oyczyzny naszey od tego nieszczę: 
ścia, aby się nie stała łupem Cudzoziemców: 
lecz dla sprowadzenia z pewnościa tych pięk: 
nych momentów, które ocalaią Państwa, po- 
trzeba skoiarzyć Ściśley węzły łączące Nas 
ród z Monarchą iego.'* 

„Byłby środek, którymby nieprzyiacie- 
lowi z powodu skarg iego względem żądzy 
zdobyciów i dążenia do niepokoiącey przes 
wagi, milczenie nakazać można, osobliwie 
dla tego, że sprzymierzone Mocarstwa uznasz 
ły za potrzebę uspokoić Naród swoiemi o= 
głoszonemi zapewnieniami. Nie iesiże to 
godną N. Paaa rzeczą, aby o zamiarach 
FKFrancyi i iéy Cesarza, przez uroczyste o* 
Świadczenia wszelką usuoąć wątpliwość? * 

„Gdy ten Monarcha, któremu historya 
zachowała imie Wielkiego, nadadź chciał 
Ludowi swoiemu energuę, kazał ogłosić 
wszystko, co Czyamił dla pokoiu, a te peł- 
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ne ufności 
skutku. f 

„Dla odwrócenia Mocarstw sprzymies 
rzonych od tego, aby nie oskarzały Fran- 
cyii Cesarza, że chcą otrzymać nader 
obszerne terrytoriium, którego przewagi Moz 
carstwa owe lękać się zdają, byłoby to 
prawdziwą wielkością, aby formalnćm 
oświadczeniem sprostować w tym względzie 
wyobrażeoia onychże.'* 

„Nie nalczy to bynaymniey do nas, a7 
byśmy napomykali Monarsze wyrazy, które: 
by się po całym odezwały świecie. Aby zaś 
to oświadczenie miału zgoday z zamiarem 
wpływ na Mocarstwa zagraniczne, i aby na 
Francyi pożądane sprawiło wrażenie, nie 
byłożby to godną Życzenia rzeczą, żeby W 
niem zawarte było dane Francyi i-Eu~7 
ropie uroczyste przyrzeczenie, że woynd 
iedynie za niepodległość HFrancuzkiego Na” 
rodu, i za nietylkalnosć ziemi onegoż pro* 
wadzoną będzie? Nie miałozby ta oświ:dź 
czenie woczach Europy takiecy wagi, któ" 
róyby nic przeważyć nie zdołało ?** , 

„Gdyby N. Pan tym spôsohem, swoićm 
i Francyi imieniem na oŝwiadczenie Spczy* 
mierzonych odpowiedział, widzielibyśmy £ 
iednćy strony Mocarstwa zapewniaiące, 26 
nie chcą sobie przywłaszczać ziemi, którey 
całość uznały za konieczną dla równowagi 
Europy; z drugićy strony zaś widzielibyś* 
my Monarchę oświadczaiącego, że nie ma 
żadnego innego zamiaru, lak obronę teyżć 
ziemi.** 

,, Przyląwszy,że F rańmcya sama tylko 
zostanie wierną tym liberalnym zasadóm s 
które Władcy wszystkich Narodów Euro* 
py uroczyście oświadczyli, tedy Francy% 
zmuszona uporczywością nieprzylaciół swo? 
ich do narodowey woyny za swoią niepo® 
ległość, do woyny uznanty za sprawiedliwą 
i konieczną dla utrzymania praw swoich 
umiałaby okazać taką energiię, iedność i sta* 
łość, iakiéy iuż tyle Świetnych złożyła przy“ 
kładów. Pragnąc jednomyślnie dostapieBi3 
pokoiu, użyłaby wszelkich sił swoich dls 
zdobycia o0oegoż. Dowiodłaby na nowo 
światu, ze Naród wielki wszystko może, ©? 
chce, kiedy tylko chce tego, co obowiązek. 
sprawiedliwe prawa iego wymagają. Taki? 
oświadczenie, którego sbodziówać się waży" 
my, zastapowiłoby wielce uwagę Mocarstw! 
które waleczności Francuzkiego Narodu spó 
wiedliwość oddaią.* 

„WW rzeczy saméy, dla zapalenia odw3' 
gi Ludu, nie dosyć iest wezwać go do PO 


oświadczenia mie zostały bez 
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stawienia się 'w stanie obroby, Według 
praw należy do Rzada przełożyć Środki i 
drogi, które za naypewnieysze i nayprędsze 
uwaza, aby odpędzić nieprzyjaciela i ugrum. 
tować pokóy na statych posadach. Srodki 
te będą wówczas skutecznemi, gdy Fran- 
cuzi przekonaią się, że krew ich płynie tyl: 
ko w obronie Oyczyzny i praw opiekuńczych. 
Ależ te pocieszaiące wyrazy: „Pokóyi Oy- 
czyznać brzmiałyby nadaremnie, gdyby nie 
chciano zaręczyć takich Jnstytutów, od któ: 
rych pomyślaość iednego, a stałość drugiego 
zawisła.“ 

„Zdaie się Wydziałowi Waszemu, że, 
podczas proponowanych od Rządu oaypręd 
szych środków dla bezpieczeństwa Państwa, 
wymaga tego nieodzowna konieczność , aby 
zanieść prośbę do N. Pana o. utrzymanie 
nienaruszalności i trwałosci wykonania o- 
wych przywilejów, które zaręczaią Fran- 
cuzóm przywileie wolnosci i bezpieczeństwo 
własności, a Narodowi wykonanie politycz- 
nych praw iego.'* ą 

„Ta rękoymia zdaie się bydź Wydzia- 
łowi Waszemu naypotężnieyszym Środkiem 
do nadania Francuzóm potrzebnóy dla wła- 
snéy obrony siły. Wydział Wasz czerpał te 
idey wtóm życzeniu i potrzebie, aby według 
możności Tron z Narodem połączyć, i aby 
czynić ziednoczone natężenia przeciw bez» 
rządowi, dowolności i nieprzyiaciołóm naszćy 
Oyczy zny.* 

„Wydział Wasz musiał się tylko ogra- 
niczćć na przełożeniu Wam tych uwag, któ- 
re zdaią się mu bydź właściwetni dla przye 
otawania odpowiedzi, do dania którćy wee 


dług konstytucyi, zwołano Was teraz, Ale 
jakże daną bydź ma ta odpowiedz? Konz 
stytucya podaie nam do tego sposob. Od- 


powiedź Waszą musi dadź całe Zgromadze= 
nie; a gdy Ciało prawodawcze corocznie Ads 
res swóy podaie, tedy uznacie zapewne za 
rzecz przyzwoitą, aby w tenże sam sposób 
podadź odpowiedź na udzielone Wam doku: 
menta,'* 

„Pićrwsza myśl N, Pana zmierzała do 
tego, aby w obecnych nader ważnych okolicz= 
nościach, zgromadził około tronu swoiego 
Deputowanych Narodu; nie iestże teraz 
pierwszym obowiązkiem Waszym, odpowie- 
dzieć godnie temu zgromadzeniu i obiawić Mo- 
Darsze |prawdę i życzenie pokoiu ze strony 
Narodu? ** 

(Podpisano) Laine z Bordeaux. 


Skoro Pan Laine, który iest sławnym 
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wBordeau x Prawnikiem, rapport ten 
przeczytał, powstał z krzesła posadzony 
przez Cesarza Prezes Xiążę Massa (Re- 
gnier) i ogłosił Pana Laine za tracącego 
opiekę praw (kors de la loi), Ale Pan Laie 
ne odpowiedział mu: „Do mnie owszem 
nalezy ogłosić Cię, Mości Panie Prezesie, za 
wyiętego zpod opieki praw, ponieważ pos 
ważasz się naruszać wolność Reprezentanta 
Narodu. — Dowiedziawszy się Cesarz 0 
tem zdarzeniu, przybył niespodzianie na na- 
stępne posiedzenie, i wyrzucał Członkóm 
Ciała prawodauczego, że ruynuią Francy e, 
i że dwie wśrodku Kraiu przegranych bie 
tew nie tyle zaszkodzić może, iak to postę: 
powanie, gdy przecież ón (Cesarz) nie ma 
żadnego innego zamieru, iak tylko sławę 
i szczęście Kraiu. — Cesarz mówił ieszcze 
długo i wiele, przechodząc się po sali. Pan 
Laine miał bydż uwięzionym, ale Minister 
Policyi odradzał krok ten w obecnych okos 
licznościach i uzyskał pozwolenie, aby mu 
pod dozorem policyynym kazał odiechać do 
Bordeaux. Późnićy zaś uwięziono prze- 
cież kilkanastu Członków Ciała prawodaw. 
czego. Kilku, którzy iuż odiechali byli z 
Paryża, szukano w ich własnych Prowine 
cyach. Podobną do prawdy iest rzeczą, że 
i Pan Laine znayduie się pomiędzy uwię. 
zionymi, 

Dnia gigo Stycznia odroczonćm zostało 
(iak wiadomo) Clpło prawodawcze, a Cłone 
ki onegoż nie otrzymały nawet płacy 
dziennćy. 


Oprócz tego donoszą ieszcze Gazety 
Niemiechie zdzieńników Paryzkich, 
wyszłych d. 2.1 4. Lutego, co następule: 


Król Józef, Namiestnik (Lieutenant 
general) Cesarza, dowodzi na mieyscu ie- 
go gwardyą narodową Pa ryża, i odprawił 
d. 2 i4. Lutego na dziedzińcu Tuilery yskim 
popis piechoty, iazdy i artyleryi. Naywięk- 
sza część tych żołnierzy , ruszyła natych= 
miast do głównego woyska, 

, Dara 29go Stycznia zaczęto z ostrażnos 
ści zakładać mocne dębowe palisady na 5ociu 
rogatkach Paryża. Na głównych wchodach 
do tegoż miasta, wystawione są ogromne 
żelazem okute bramy aprzeciw bocznych 
rogatek, i wrówney lipii z palisadami. — 
Pracuią z pośpiechem około wzmocnienia 
kamieniem i palisadami słabych części wiel. 
kiego muru w około-stolicy. Materyały są 
wszędzie w gotowości, a mnóstwo ludzi zas 
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trudnia się tą robotą, która w dniach kilku 
ukodczoną bydź musi. Przed palisadami za- 
toczone będą działa, z których strzelać maią 
Wychowańce szkoły politechnicznóy zpews 
ną liczbą Uczniów Wydziału lekarskiego i 
prawnego. — Dostawa koni dla artyleryi 
odbywa się z nayszczęśliwszym skutkiem. 

Były Minister woienny Carnot, miano- 
wanym iest Dowodzcą w Antwerpii, a Je: 
nerał dywizyi Rusca, który się zgłosił zno- 
wu dobrowolnie do służby, został Dowodzcą 
w obozie pod Soisons, 


Marszałek A ugerau przybył d. 21g0 
Stycznia do Lionu (Lugdunu). Nazaiutrz 
wydał do mieszkańców odezwę wzywaiącą 
ich do broni i zapewniającą im prędką po- 
moc. W Lionie utworzonym ma bydź ie- 
den korpus z fabrykantów zostaiacych bez 
chleba, a drugi z ludzi, którzy sami ubrać i 
uzbroić się mogą. ZMoulins spodzićwano 
się 1200 do 1500 ludzi gwardyt narodowych, 
a zHiszpanii 10.000 ludzi zwoyska zwa» 
nego Katalońskiem, a będącego pod 
sprawą Marszałka Suchet (Xięcia Albue 
fery). 

Warowne mieysca Ostende, Neuport, 
Dunkierka, Lille, Valenciennes, Bergue , 
‘Doni, Conde, Bauchain, Maubauge, Lanz 
drecy , le Qucsnoi, Cumbrai 1 Arras, ogłos 
szone są na mocy Wyroku Cesarskiego pod 


d. 17. Stycznia, za będące w stanie oblę- 
ženia. 


Xiestwo Warszawskie. 


Dalszy ciag sprawy zcztćroletnich dzia. 
łań Królewskiego Warszawskiego Tos 
warzystwa Przyiaciół Nauk: 


Ledwo przy końcu ostatniego wieku 
rospoczęte meteorologiczne uważania , coraz 
obszeroićey w ostatnich letach zagęszczaia 
się w Europie. Ich zbiór dotąd nie iest ie: 
szcze do użytku; ale zamiar tey pracy iest 
wielki, Teżeli z ciągła stałością przez kilkas 
naście wieków zostanie dopełniany, będzie 
dla potomnych użytecznym. Ta odległość 
użytku, bynaymnićy takićm uważaniem za- 
trudnisiących się zrażać nie powinna: lest 
i to wogólnćy przyrodzenia ustawie; wszys 
stko w naturze dąży, wszystko działa nawet 
i w pokoleniach ludzkich nietylko dla właz 
snych terażnieyszych użytków, ale jesz. 
cze ku przysposobięniu ulepszeń dla czasów 
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przyszłych, dla dobra 1 użytku pokoleń na. 
stępnych. 

Takowe meteorologiczne uważania iuż i 
w Polskich krainach zaprowadzone zostały 
przez zacnego Kollege Magiera. Jego 
zbiór uwag od kilku lat z właściwą mu dos 
kładnością czynionych, i w Towarzystwie co 
rok składanych, będzie w porządku umiesz» 
czany w rocznikach. 

Podobnómże uważaniem za!trudniaią się 
Całonki naszego zgromadzenia w WilBiei 
w Krakowie. 

Do tegoż gatunku zatrudnień przyłączyć 
należy sławnóy pamięci Poczobuta prac 
rozbiór, i opis przez zacnego z tyłu rozmaie 
tych w naszćm Towarzystwie zasług Człoo- 
ka Prałata Bohusza. Również opis życia 
i rozbiór prac w fizyce i w botanice zmarie- 
go Szeyta. Opis ten uskuteczniony był 
przez gorliwego, i z taką stałością od wielu lat 
pracuiącege koło wzrostu użyteczności Towa- 
rzystwa, szanowanego Prezesa Wydziału umie- 
iętności, Bergonzoniego. 

Dołączam ieszcze wynalażek i opis nae 
rzędzia, ustosowanego do wszystkich waż- 
nieyszych doświadczeń magnetu, Narzędzie 
to mało mieysca zaymuiące, do przenoszenia 
i do używania tak po równinach iak po gó: 
rach łatwe, i prędkiemu zepsuciu mie pod- 
lega. 


(Dalszy Ciag nastani.) 


Rozmaite Wiadomości. 


List zBerlina pisany d. 19. Lutego 
(który dzis odebralismy) donosi co następuie: 
Według zeznania przybyłego tu od woyska 
dnia wczorayszego gońca, cofnął się Cesarz 
Napoleon po bitwie podBrienne w 50000 
ludzi przez Troyes i Nogent nad Sekwa. 
ną ku Ligierze, dokąd poszło za nim 
główne woysko. Feldmarszałek Bliścher 
ruszył z Vitry prosto ku Paryżowi, gdy 
tymczasem Jen, York i Saken ścigali Mar- 
szałkaMarmonta, który cofnął się we 20000 
ludzi do Reims. Ksrpus Jen. Winzinge- 
rode ruszył także przeciw niemu tak iak i 
korpus Jen. Biilowa, ciągnacy zBruxelii. 
Przednia straż sprzymierzonego woyska była w 
Estisay poza Troves. 

Wedlug (udzielonego nam listu) z Troy: 
es pod d. 11. Lutego, wyruszyła z tamtąd 
tegoż dnia leszcze główna kwatóra sprzymie- 
czonych Monarchów do Fantainebleau 
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